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2 Procławia d. 27 Mata 

Dziż o8mey godzinie zrana, odebra- 
no tu pomyślną wiadomość : żejazda woy- 
dka sprzymierzonego Rossysko - Pruskiego, 
odniosła pod mialem Heynau walne zwy- 
cięztwo nad nieprzyjacielem; zdobyła 1 
dział, i wielka liczbę jeńicow, którey nie 
można dokładnie oznaczyć, bo i teraz nie- 


uitannie ich przyprowadzaią. 
£ Veterzburga d. 26 Kwietnia d. k, 


Mianowani zofiali Wicegubernatera- 
mi: Prokurator Guberski W itebski , Radz- 
ca Stanu Mańkowski, w Teyże Gubetnii; 
Badzca kołłrgialny Bobiatyński, | Wilen- 
siiey; i zollaiący w Minifterium woiea- 
bem, Tangi Óley klassy, Xże Dymitry 
Garezakow Gubernii Kofiromskiey , z ran- 
g3 Radzcy koliegialnego. 

Kadz ca assygnacyynego banka, Radze 
ea Stanu Ołsusiew , iet mianowany ak- 
tuainym Radzcą Stanu, i przeznaczony do 
Zarządzania Kaznaczeyfiwem Petersburg- 
shiem summ pozofatych, 

Putkownik inżenierow Hłazunow, be- 
decy teraz naczelnikiem Archiwum De. 
partamentu inżenierskiego w Miniflerium 
woiennem, mianowany jel aktualnym 


Rad cą Stanu. 

ZoRaiący w głownym sztabie woysk 
działających, Radzta dworu ŚStarynkie- 
wicz, mianowany zollał Konsyliarzem 
woienny m. 

( Z Kuryera Litewshiego. , 
Z Berlina d. zo Maia. 

Przybył tu Xże Dołgoruki imperatore 
sko - Rossyyski Jenerał porucznik z Kopen- 
hagi, niemniey Major Mirbach z bataliio- 
nem gdwodowym pierwszego pułku Po- 
morskiey piechoty. 

Przebieg? tędy Rossyyski Rotmifirz 
Bok iako goniec z Londynu , a oraz kilka 
Aufityackich , Szwedzkich i Duńskich goń- 
cow, którzy częścią udaią się do głów. . 
ney Rossyysko- Pruskiey kwatery, ezę- 
ścią ftamiąd są wysłani; przyprowadzo- 
no tu 193 jeńcow Francuzkich. 

Wyiechali ftąd: Rossyyski Jenerał 
Balkow do Frankforta: Radzca Stanu 
Scharaweber iako goniec do Buntzlau. 
—— Tuteysi rządźcy woyskowi, wy- 
dali pod dniem 19tym Maja obwieszcze- 
nie: że ponieważ większe lazarety z Ber- 
lina wyprowadzone zofłały, przeto we. 
zwani są mieszkańcy, aby wszelkiego 
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codzaiu składkami przykładali się do u. 
Arzymywania , pozofiałey tu małey liczby 
chorych i ranionych woiownikow. 

Podług pewnych wiadomości: pod- 
iazdowy korpus nieprzyiacielski, złożony 
z 20,000 piechoty , kilkuset lazdy 1 ma. 
iący 20 dział z nędznym zaprzęgiem, któ- 
ry pokazał się był na południowey na» 
szey granicy, usunął się inż fiamtąd i 
pociągnął w prawa na Calau. Jenerał 
Biilow ściga go we dwie kolumny tak na: 
tarczywie, ze pewnie nieuydzie swego 
przeznączenia, i dziś lub jutro pewno po- 
bity zoRanie, Wezwano pospolite rusze- 
nie zokręgow Bees i Storkow; naylep- 
szym ono ożywione ief duchem. 

Korrespondent Pruski z dnia 19 Ma- 
ia zawiera w sobie nafiępuiącą wiado- 
mość: 

— Z Obozu pod Treuenbriezen d. 17 
Maia o godzinie twszey w połu- 
dnie. — 

Stoiemy tu od wczoray i albo się 
posuniemy , albo też podług okoliczności 
zaymiemy fanowisko w Potsdamie, gdy- 
by pieprzyiaciel był dosyć śmiały posu- 
wać się za nami, Jenerał bowiem ma roz- 
kaz zasłaniać fiolicę. Prawie raz ieszcze 
iefteśmy tak mocni iak nieprzyiaciel, a 
wszyscy jeńcy i inne pewne wiadomości 
zgadzaią się na to, że woysko przeciw 


nam ciągnące, niebardzo icf wyborne. 


Mimo tego iednak iak słyszę, wy Berlin- 
czykowie i Potsdamczykowie tak się boi- 
cie, że już uciekać zaczynacie. Prawda 
iżby było lepiey, gdybyśmy się niebyli 
musieli cofnąć trochę, lecz iakże się te 
częfito zdarza, ze trzeba czynić wfłeczne 
obroty?  Składałem dotąd z moim puł. 
kiem Rraż tylną, a przecje api kota nie- 


widziałem posuwaiącego się za nami 
Wszyliko co Francuzi. zrobili ief to, że 
zapalili nasz oboz pod Wittenbergiem. 


Gazety Berlińskie dla dopełnienia 
Doniesień urzędowych o bitwie doia 2go 
Maia , umieściły jeszcze nafępuiące, 
wyięte z gazet W iedeńskich: 

A naprzod Rossyyski: 

— Na polu bitwy d. 3 Maia 183. 

Cesarz Napoleon wyiechał był z 
Moguncyi d. 24 Kwietnia. Gdy przybył 
do woyska, można było ze wszyfikiego 
poznać, że bez zwłoki zaczepnie działać 
Z tego powodu zebrały się 
połączone woyska Rossyyskie 1 Pruskie 
między Lipskiem i Altenburgiem w na: 
der korzyftnem ze wszech miar lłanowi: 
sku. Tymczasem wodz naczelny Hrabia 
Wittgenflein przekonał się przez dobre i ży- 
we rozpoznawanie, że nieprzyiaciel sku- 
piwszy się, z całą siłą na Merseburg i 
Weissenfels ciągnie, wyprawiwszy znae 
czny korpus do Lipska, ktory się zdawał 
bydź głownym celem działafi lego. Na- 
tychmialt pofianowił Hrabia W ittgenftein 
korzyltać z tey chwili , kiedy korpus do 
Lipska wyprawiony mie będzie mogł 
wspólnie działać z głownem woyskiem 
Francuzkiem , dla uderzenia na nie z ca. 
łą siłą swoią. Na ten koniec musiał u- 
kryć przed nieprzyiacielem poruszenia 
swoie , i ściągnął w nocy z dnia 1go na 
zgi Maia korpus będący pod dowodz- 
twem Jenerała jazdy Tormassowa. Przez 
to połączenie mogł wyruszyć przeciwko 
nieprzyiacielowi w massie, gdy ten rozu- 


rozpocznie. 


miał, że ma do czynienia z iednym tyl- 
ko oddziałem, który ga w tyle draźnić 
nusitował. Rozpoczęła się bitwa. Jenera- 
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łowie Bliicher 1 Jork natarli z zapałem, 
którego korpusy ich uczelinizami się lta- 
ły. Działania te zaszły między Bllterą i 
Luppa. Wieś Gros-Górschea była klu- 
czem i środkiem posady Francuzów; wal- 
ka zacz:¿ła się od uderzenia na tę wieś, 
Poznat mieprzylaciel wazność tego miey. 
sca , i chciał się w niem utrzymać; lecz 
wzięte było szturmem 
dło korpusu Jenerała B iicherą. W tym- 
że czasie aadciąenąwszy lego lewe skrzy- 
dło, ftanęło podewsią Klein 
Wtedy wszylikie korpusy koleyno ilanę- 
ły do bitwy, która wnet lłała się po» 
wszechną. O posiadanie wsi Gros- Gör- 
schen walczono z bezprzykładną zacięto- 
ścią. Sześć. razy brana była bagneiem, 
iznowu odbierana; nareszcie otrzymała 
gorę waleczność Rossyan i Prusakow i 
obie wsie, iako też wieś Rhano, pozofta- 
ły w mocy woysk połączonych. Środek 
nieprzyiacielski i woysko 
iego z pola bitwy ultąpić musiało. Tym- 
czasem ukazały się świeże kolumny, ma- 
iące z l.ipska wesprzeć lewy bok nie- 
przyiaciela. Wysiano przeciw nim kor- 
pusy z odwodu, będącego pod dowodz- 
twem Jenerała - Porucznika Kanowniczy: 
na. Tu wszczęła się także jedna z nay- 
zaciętszych bitew; lecz i na tem mieyscn 
nieprzyiaciel odpattym zoftał. Wszylike 
było w pogotowiu do odnowienia walki 
o świcie, i na ten koniec posłano Jene- 
rałowi Miłoradowiczowi , fioiącemu z 
korpusem swoim w Zeiiz, rozkaz, aby 
się z głownem woyskiem połączył, i o 
Świcie na mieyscu fanat. Ukazanie się 
świeżego korpusu, przy którym było 100 


rzez prawe skrzy- 


Góorschen, 


przełamano, 


- dział, nie zofawiło żadney watpliwości 


o pomyślnym wypadku bitwy, Lecz od 


samego rana zdawaf się nieprzyiaciel we 
chodzić ku Lipskowi, i nawet tylva firaż 
iego cofnęła się. Z tego sposobu uniknie« 
nia bitwy trzeba było domyśleć się, że 
zamyśla czynić obroty, a'bo -dla dolła= 
nia się do Elby, lub dla przecięcia zwią: 
zku woysk połączonych. w tym domy- 
śle wypadało czynić obroiy przeciwko 
cbrotoin; iakoż przez Osadzenie wzgorza 
mięczy Kolditz i Rochhtz, cały zamiar 
nieprzyiaciela wniwecz obroconym zolłat, , 
bez: zbytniego oddalenia się z pu nktow, 
z których zaczepnie działać mozna było. 
W tym dniu pamiętnym walczyło woy- 
sko Pruskie w sposob iednaiący mu Za- 
dziwienie sprzymierzyńcow iego. Gwar- 


-dya Królewska okryła się sławą. Ros- 


syanie i Prusacy przesadzali się w męz- 
twie i zapale pod oczyma ich Monar: 
chow, którzy ani na chwilę pola bitwy 
nie opuścili. Nieprzyiaciel utracił 6 dział 
i 1400 jehcow.  Woysko sprzymierzone 
mie utraciło zadnego działa; firata iega _ 
w zabitych i ranionych wynosić może 
8000 ludzi; rata zaś Francuzow 12 lub 
15,000. Między ranionemi są: Jenerał 
jazdy Błii cher i Jenerałowie - Porucznicy 
Kavowniczynp i Scharnhorił, Rany ich 
Bie są niebezpieczne. 

Ponieważ mieprzyiaciel miał mało 
jazdy , dla tego usiłował utrzymać się we 
wsiach , leżących na poprzerzynanych 
gruntach, Bitwa zatem d. 2 Mala była 
ciągłą walką piechoty. Ogień z dział i 
ręczney broni trwał ze rony Francuzow 
pod czas 1ociogodzinney bitwy bez prze- 
Ranku. 

1l. Wypis z rapportu Francuzkiego 

o flanie rzeczy przed bitwą d. 2go 

Maia. 

W dniach 25 i 26 Kwietnia woyske 
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Francuzkie pod Jeng, Dornburgiem, Kam- 
burgiem i w innych mieyscach przebyło 
Saałę. Pod Kósen przeszkodził mu prze- 
prawić się Major Bliicher. — Naczelay 
dowódca połączonego głownego woyską 
Rossysko-Pruskiego, który miał głowną 
kwaterę za Lipskiem, w Lindenau, prze- 
niosł ią d. 27 Kwietnia w tył do Gehlis, 
kazawszy dla  zaspokoienia umysłow 
przez gazetę Lipska ogłosić: ” iż przenie- 
mienie głowney kwatery nie nafapiło dla 
żadnych pobudek politycznych, lecz ftało 
się iedynie potrzebnć dla szczupłości 
mieysca w Lindenau., — Tym czasem 
fanął Cesarz Francuzow w Erfurcie, a 
d. 28 całe woysko Francuzkie ruszyło 
naprzod w roznych kierunkach. 

Według urzędowych doniesień Fran- 


cuzkich był tegoż dnia Marszałęk Ney . 


Xaze Moskwy, z 60,000 ludzi w Erfur= 
cie; Marszałek Marmont Xiąże Raguzy 
w 50,000 w Eisenach i Gotha; Jenerał 
Bertrand w 60,000 w Koburgu; gwardya 
Cesarska wynosząca 20,000 ludzi w Ful: 
da i Vach, a Wicekról Włoski przybył 
. z korpusem swoim do Kwerfurtu, Woy» 


sko prowadziło z sobą wielkie zapasy 
maki i chleba, tudzież znaczne ltądą 
bydła ku żywaości swoiey. > 

D, 28g0 ftanęła głowna kwatera Ce. 
sarza w FKkartsberge pod Auerftądt, d, 
29 w Nauemburgu, d, 30 w Weissenfels, 
a 1 Maia w Lützen, 

Wszyfikie korpusy Francuzkie wtyms 
że czasie ftosownie ma przod pofłąpiły, 
W Weissenfels przednia firaż Xięcia Mo- 
skwy doznała dnia 29 nielakiego oporu 
ze firony jazdy Rossyyskiey Jenerałą 
Łańskoy, która, iak doniesienia Fran: 
cuzkie namieniaią, ze ratą odparta by: 
ła, Tym sposobem związek z Wicekrów 
Jem przywroconym zoftał. 

IlI, Rapport Francuzki o bitwie dnia 
ge Maia (*) datowany w głowney 
kwaterze w Pegau d, 4 Maia. 

» Dnia igo Maia przednia firaż Fran- 
cuzka, prawię całkiem 2 piechoty złoża- 
na, wyruszyła z Weissenfels do Liitzen, 
Lubo tam *jeft płaszczyzna, wyparłą 
wszelako nieprzyiacioł 2e wszyfikich ich. 
fianowisk, bronionych od bicznęy artyle. 
ryi i 15,000 jazdy; [ale trzeci wyftrzał 


ee W i dw mc z o o 
(*) Podaiemy i ten rapport w zupełności bez wahamią się, ponieważ każdy uwa: 


Żny i roztropny czytelnik ocenić go potrafi. 


Wreszcie, coż o nim mowić, gdy 


wyraża: że woysko sprzymierzon* składało się z 210,000 ludzi; że się eofnęła 
w naywiększym nieporządku ; że gwardye Rossyyska i Pruska (z których pier: 
wsza w cześci tylko do bitwy nalszała ) prawie całkiem zniszczone; że jazdą 
nieprzyiacielska nie zmusiłą urłodych żołnierzy Frąncuzkich do ullępu i t., d, 
Temu ofłatniemu twierdzeniu wierzyć mozną, ponieważ jazda wcale nie uderzy» 
ła, idla oszańcowan”go flanowiska Francuzkiego i popraerzynanego grantu ude» 
rzyć nie mogła. A gdy woysko sprzymierzone w tak wielkim nieporządku pierz- 
chnęło, Francuzkie zaśipo większey części da bitwy nie należało , ezemuż nie 
użyto tego świeżego woyska do ścigania pierzchaiących , zabrania jeńcow, dział, 
choragwi i t. du? Gdy rapport ten nie namienią ani o iednym jeńcu, moi o ża 
dnym zdobytym znaku zwycięzkim. tedy to okazuje, czego iawnie dowodzą 
powolny odwrot i przeprawienie ciężkich dział przez Elbę , że wszyftko szło w 
porządku, który w samym przemagaiącym nieprzyjacielu poważanie wzbudził. 
Szcaególoiey to zadziwia, gdyż Napoleon nie zwykł fławiać złotych moftow 
nciekaljącemu nisorzyiacielowi, lecz Śpiesznie korzylłąć z odniesionych korzyści, 
sądząc jako Cezar, iż ieszcze niczego nie dokazał, poki mu ieszcze co do dzia- 
łania pozoltate, (Przypisek Gazety Berlińskiey.) 


dta ać 
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działowy zabił Xięcia Ifryi, Marszałka 
Bessieres, 

” Doia 2go, ciągaąc nieprzyiaciel 
od Zwenkau i Pegau , gdy Jenerał Lauri- 
Bon do Lipska wkraczał, uderzył z na- 
tarczywością o zgiey z południa przy wsi 
Kaina na korpusy Xięcia Moskwy, i Xię. 
cia Raguzy. Udał się tam Cesarz, a o 
stey bitwa wygrana była. Rossyanie i 
Prusacy, pomimo korzyści, jaką im po- 
dała liczna jazda ra rowninie okiem nie» 
przeyrzaney , pierzchnęli ma wszyfikich 
fironach. Już o godzinie ótey widziano 
wielu nciekaiących Prusakow. Wygląda. 
li iak rozpaczaiący, t słyszano jeh mo- 
wiących ; ” Straciliśmy wszyfiko, ponie- 
waż wszyftko na sztych wyfawiliśmy. ,, 

» Wszyfikie korpusy Francuzkie , 
które do tey bitwy należały, dzielnie się 
popisały, Młodzi żołnierze przesadzali 
się z dawnemi woiownikami; pie zdoła- 
ła jazda n0ieprzyiacielska zachwiać ich 
pdwagi. Strata nieprzyiacielska ief nie- 
zmierna, ponieważ massy jego cofały się 
wśrod nieullaiącego ognia liczney naszey 
mrtyleryi, Gwardye Rossyyska i Pruska 
prawie całkiem zniszczone. Widziano 
pfficerow i żołnierzy tych pięknych kor- 
pusow pojedyńczo pierzchaiących przez 
Pegau. 9 

» Z korpusu Pruskiego Jenęrała Blig 
chera były 3 pułki kirysserow w bitwie, 
a wieczorem pozofłały się z nich małe 
tylko resztki.  Bataliion grenadyerow 
igo pułku Wschodnio-Pruskiego zdobył 
dwa razy wieś Górschen; przy trzeciem 
»derzeniu całkiem rozproszonym zolłał. ,, 

» Cesarz Rossyyshi i Król Pruski by- 
li ma częle woysk swoich. Na początku 
buwy znaydowali się z kilku Xiążętami 


domu Br andeburskiego na wżgórku, € 
którego nie zadługo potem Cesarz Napo- 
leon bitwie się przypatruiąc, sara wSzy: 
fkiemi obrotami kierował. ,, 

» Kilku Jenerałow Francuzkich iel 
ranienych, ,, 

” Dnia ggo woysko Francuzkie prze- 
było Elfterę, O zgiey z południa wszedł 
Cesarz Napoleon do Pegau. Doiem wprzo- 
dy po skończobey bitwie, ziecliali tam 
w nocy o 11'ey Cesarsz Rossyyski i Król 
Pruski, a dnia 3 o 4tey zrana fłamtąd 
wyiechali, Wicekrół ftanął dnia tege w 
Borna. 

""Weysko Rossyysko - Pruskie cofa 
się w naywiększym niepo rządku do Dre- 
zna. Dziś była iegojgłowna kwatera w 
Rochlitz. 

” Xże Meklenburski poległ w bitwie, 
a zwłoki iegb zofławiono w Pegan. Ce- 
sarz Napoleon kazał ie pochować ze 


„wszelkiemi honorami należacemi się Ro- 


pniowi nieboszczyka. Mieszkańcy kra- 
iowi donoszą, iż Królewicz Nafiępca Pruski 
chcąc zebrać pierzchaiące pułki, przez 
wylfirzał ręczney broni ranionym zofiał. 
Xiaże Hessen-Homburg ief także z firony 
nieprzyiacielskiey między ranionemi.,, 

” Tak porażonem było woysko skła. 
daiące się z 150 do. 180,000 piechoty, a 
30,000 jazdy tak Rossyan jako i Prusa- 
kow, a z woyska Francuzkiego należała 
tylko trzecia część do bitwy. ,, 

» Pierwszy korpus składający się z 
gch dywizyy piechoty pod dówodztwem 
Xięcia Eckmühl, i geh dywizyy jazdy 
pod Jeneratem Sebafiani fioi pod Lune- 
burgiem. Dwie dywizye Xięcia Belluny 
Roix nad niższą Saalą w Bernburgu; 
cztery dywisyie Jenerala Laurifiona by- 
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ły w Lipsku, i api razu nie wyfirzeliły; 
trzy dywizye Xięcia Reggio, będące ie- 
szcze w Jena, nie były w bitwie. Ż gch 
dywizyy Jenerała Bertraada dwie ieszcze 
mie były nadeszty. Pierwsza , która nad- 
ciągnęła, wytrzymała bardzo dobrze na- 
pady jazdy, ale oprocz tego nie należa: 
ła do boiu, i dla tego liczyła tylko 50 
zabitych iranionych. Z 3ch dywizyy Xie. 
cia Reggio, iedna tylko pod Jenerałem 
Compans czynna była w bitwie; drugie 
dwie były wprawdzie na polu bitwy, ale 
musiały iedynie czynić same obroty. Z 
sch dywizyy Xięcia Tarentu Marszałka 
Macdonalda dwie były w ogniu, a trze- 
cia pod Jenerałem Gerardem nie należała 
do walki.  Dywizya Jenerała Barrois, 
składaiąca się z dawney. gwardyi, cią- 
gnie dopiero do Fuldy. Więc należało 
do boiu 5 dywizyy Xięcia Moskwy; ie- 
dna z nowey gwardyi pod dowodztwem 
Jenerała Dumoutier; iedna Xcia.Raguzy, 
i dwie Wicekróla pod rozkazami Rięcia 
Tarentu. A zatem tak wielkie zwycięz- 
two iedynie przeż o dywizyy odniesio- 
nem była. ,, 

» Z jazdy pod rozkazami Xięcia Mo- 
skwy, użyta była tylko dywizya Jenera- 
ła Lariboissiere. Z 3000 gwardyi Cesar- 
skiey konney ani ieden człowiek nie zgi- 
nął. Dywizye jazdy Jeneratow Latour- 
Maubourg i Broyeres były na polu bitwy, 
ale się nie spotkaty.  lnne dywizye jazdy 
dopiero są w drodze., " 

» Z artyleryi użyto tylko dział pó- 
lowych. Sto dział w pogotowiu loiących 
ani razu. nie wyftrzeliła; Qo innych 'ieft 
w drodze. Więc kilka tylko szwadronow 
jazdy MHrancuzkiey należało do walki. 
Cesarz sam: wszyfikiemi obrotami kiero- 


wat. y 

” Oczekiwane są eszcze dalsze wia 

domości o skutku tey bitwy., 
— Dnia 25. — 

Nafłępuiący hit ocznego świadka o 
bitwie d. 20i 21 Maia udzielony nam zas 
ftał do dalszege umieszczenia: 

» D. 20 w połudaie uderzył nieprzy- 
iagiel pa połączone woysko w iego flano» 
wisku: pod' Bautzen.  Usiłowania iego, 
chociaż ie przewyższającą siłą przeciw po» 
były 
bezskuteczae, i połączone woysko pozo» 
itato przez noc a20 na 21 w swoim far 
W tym dniu zaczęła się żywą 


iedyuczem mieyscom wymierzyt, 


nowiski. 
walka na lewem naszem skrzydle o godzi. 
nie 4tey zrana.  Przypuszczony tu nie- 
przyiacielski attak, iai się poiem poka- 
zało, był tylka pozorny. Jenerał Miło- 
radawicz, pod- którym Jenerał Emanvež 
kierował lekiemi woyskami, dowodził podł 
rozkazami Xcia Wirtemberskiego lewe 
skrzydłem. 

» Poźniey przeciągnęła się żywa "tą 
walka do Środka, gdzie artylerya przes 
dziwnie skutkowała i attaki pieprzyiacielm 
skie odparła. Fu pokazał się korpus Je» 
nerała Laurifłona , który usiłował prawe 
nasze skrzydło obeyśdz ; ale wfirzymany 
zofiał przez Jenerata Barclay de Tolly, 
który pofiawiony był dla uważania nie» 
przyiaciela przy Gottamilde, pcki korpue 
Kleita i brygady Klaxa i Rodera nie w 
derzyły na nieprzyiaciela z tytu, wielką 
mu kartaczowym ogniem klęskę zadały à 
do odwrotu przymusiły. Przez oderwanie 
atoli tych brygad osłabiło się fianowisko 
Jenerała  Bliichera na wzgorkach Krec- 
kwiekich. Jakoż korzyfiał nieprzyjaciel 
a tey okoliczności i uderzył na ten korpus 


Y 


przemagaiącą siłą, nim mu posiłki zdą- 
Żyć potrafiły. Jenerał Blücher widziałsię 
zatem bydź zniewolonym do zaięcia w 
niewielkiey odgległości witecznego itano- 
wiska i do złączenia się z Jenerałem Jor- 
kiem, który iego odwod lłanowił. 
Tymczasem lewe nasze skrzydło dla 
przywrocęnia rownowagi polłapiło znacz- 
nie naprzod i zabrało nieprzyiacielowi 
działa i jencow. _Zamierzony cel zoltał 
tym sposobem dopięty , to ieħ nieprzyia- 
ciel był wftrzymany od dalszego pofiepu 
przeciw prawem naszemu skrzydło. Wie- 
czor położył koniec dwudniowey tey na- 


der morderczey dla nieprzyiaciela bitwie, ' 


i połaczone woysko fanęło w niewielkiey 
odległości od poboiowiska w naywiększym 
porzadku znowu w szyku do boiu. 

» Z naszey ftrony nieutraciliśmy ani 
jeńcow , procz ciężko ranionych, ani dział. 
Nieprzyiacielowi zaś zabrano działa i je: 
Bataliion Wirtemberczykow , który 
miał batterya pod Kreckwitz szturmować, 
przeszedł do nas rownie iak oddział Sas- 
GOW. j 

” Straty naszey, rownie iak nieprzy- 
iacielskiey nie można ieszcze wiedzieć. W 
fosunku iednak do nas utracił nieprzyia- 
ciel trzy razy więcey, ponieważ miey- 
scowe położenie, większa liczba działi od- 
waga woysk „naszych jnadawała nam w 
kazdym iego attaku przewagę. 

” Nasze odwody środkowe i lewego 
skrzydła, wybor woyska Rossyyskiego i 
ich artylerya, nie były w cale w ogniu, 
zachowane bowiem ie siły zofiały do waż- 
nieyszych celow.,, 
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Wypis zlifiu z Weissenberga ( między ` 


Bautzen i Görlitz) d. 18 Mata. 
W tych dniach przybył tu Ces. Au. 


y 


firyacki, Minifer Hrabia Stadion, miał 
audyencyą uN. Cesarza Rossyyskiego i 
Ń. Króla Pruskiego, i bywaią ciągle mię: 
dzy nim i będącemi w głowney Pw waże 
minifirami naradzenia. 

NK 

D. 21 owpółdo giey godziny w wie- 
czor przybył tu Xże Brunświcki Oels z 
swoim orszakiem z Hamburga, a d. 23 
rano udał się w drogę do woyska, 

Przybyli tu: Król. Szwedzki poseł 
Hrabia Taube z Stralsundu; Król. Szwedż. 
ki Jenerał Löwenhielm , także z Stralsundu, 
do głowney kwatery połączonego woyska 
iadący;Pruscy Jenerałowie majorowie Putt- 
litz z Potsdamu i Elsner z Teplic; PP, 
Vier i Dawning, adjutanci Królewicza An- 
gielskiego Xcia Kumberland z Rügen; PP, 
Brown i Addington , Anglicy , z Stralsundu 
do głowney kwatery połączonego woyska 
iadący; Duński goniec Glass, takze do 
główney kwatery iadący. 

Odprowadzono fiad 224 jeńcow Fran: 
cuzkich, a przyprowadzono 124 nowych. 
œ) 

Z Lipska d. 11 Maia. 
( Z Gazety Wiedeńakiey. ) 

W tey chwili daiący się słyszeć po- 
zytywek , okazuie, iż ieł u.nas iarmark, 
bo dotąd mało go znać było. Po bitwie 
pod Llitzen otworzony w prawdzie zolłał 
związek z południowemi i zachodniemi 
okolicami, ale północni kupcy nie mogli 
ta doiechać. Przez Drezno przeiechało , 
iak zapewniaią, wiele Grekow, Galicya- 
now i Litwinow , którzy daleką tę podroż 
przedsiewzięli , ażeby odnowili tu dawne- 
handlowe związki, a wielu było pomiędzy 
niemi, którzy tu ieszcze nigdy 'nie byli; a- 
woyskamę 


le nie mogli przed fłoiącemi 


zm W OO, ZO ZE A nz EZ W 
.(*) Ofatnicy pocziy gazety Beslińskie i Wrocławskie nie nadeszły do Krakowa. 


przejechać, Tak potrzebny wycieńczone: 
mu naszemu kratowi zasiłek, 
£zedł zatem do skutku,  Magifirat nasz 
czynił iednak co mógł, Za wysokiem po- 
zwoleniem kazał przez gazetę oznaymić, 
4 jarmark przedłużony ieszcze zoliał do 
dni 14, to ief do 5 Czerwca. Lubo z 
frony adminifracyi Francuzkicy wszy f- 
kie fury zarekwirowane zofłały do odwo“ 
zu pieczonego tu chleba, wyszło „iednak 
obwieszczenie, zapewniaiące wożom, kió- 
re przywiozły na jarmark towory , wol. 
_ By wyiazd, leżęli dowiodą, iż nie bawie 
ły w mieście iak 24 godzin, Po bitwie 
pod Łiiizen naypierwszym zapytaniem 
było deputowanych Lipskich 
Francuzow czyli nie ma w Lipsku angiel- 
skich towarow? Z rzetelnością odpowie« 
dziano , że nie ma; bo iakże w tak krot- 
kim czasie przecisnącby się były mogły 
do naszego miaa przez liczne woyska i 
tabory, które wszylikie gościńce zawali- 
ły, bryki z anpielskiemi towarami od 
uyścia Eiby lub morza bałtyckiego ? 
Chociaż cło osadnicze zuiesione zofato z 
rozkazu rządu RossyySkiego , šie przyszło 
jednak nic takowych towarow do nasze- 
go miafła, i cena ich podniosła się zno- 
wu. Niektorzy kupcy z Chemaitz, Anaa- 
bergu , t t.d. którzy rękodziełami baweł« 
nianemi, perkalami, &e. handluią, Wy- 
jechali ieszcze przed bitwą z Łipska ; nie 
wiadomo zatem czyli zechcą z przedłuze- 
nia jarmarku korzyfiać. Nigdy ieszcze na 


żadoy m jarmarku nie było tak lichego kata- 
logu Xiążek ; nie wynos: iak 13 drukowa*- 
nych arkuszy, w którym znaydnie się 
1810 roku 78 kart jeograficznych 1 pla- 
Bow, 68 romaosow, 27 sztuk teatral- 
nych, 273 sztuk muzycznych, 273 %14- 
żek w zagranicznych językach. Stare 
tylko rzeczy Są odźwieżone, nowe Obie. 
cane; wszędzie przebiia się piątno Cza: 


nie prze: 


Cesarza 
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— Dia 19. — 

Dzień zgi b. m. był zacząwsty ad 
południa dniem niespokoynym i niebez- 
piecznym dla naszego miata. Ogień od 
Schonau roz iagał się az do przedmieścia 
Ranlladı Nawet przed brama Ranftadt- 
ską i na Briel firzelano ieszcze _ Miesz« 
kany z ogrodow uciekali do miafia, po. 
piewaz tam niekiedy kule działowe pas 
dały. Nigdzie przecież nie zapaliło się 
w mieście, i trzy tylko osoby z miafła, 
i to przez własną nieofirożność zabitemi 
zolłały: Ogodzinie 1a w nocy udała się 
deputieya od rady miaa i kupców do 
Cesarza Kraucuzow do Lützen, i musiała 
2 widocznem  niebezpieczeńiitwem życia 
przez walczące ieszcze przeieždzać woy- 
ska.  Dupulacya otrzymała od tego Noa 
narchy nayłaskawsze zapewnienia. Kore 
pus Jenerała Lauriliona opuścił nas epo« 
koynie d. 5 przed południem i my dolla: 
liśmy sięw inne ręce, która to odmiana 
nie mało nas zatrwożyła, Wsie wcatey 
ekolicy nie mało ucierpiały  D. 4 Xże 
Moskwy wszedł z liczaym swoim kerpue 
sem do naszego miaa 1 okolic. Brak 
żywności był wielki, D. 6 odciagnał po. 
większey części ien korpus od nas, i do» 
wiedzieliśmy się, że Wicekrólł Włoski 
uderzył na tylną (iraż Rossyyską pod 
Jenerałem Miłorodowiczem. W wszylłe 
kich tych dniach czyniii mieszkańcy ca 
tylko mogli, dla ulżenia iękom na po- 
boiew sku. Lekarze i chirurdzy spieszy Hi 
tam z lekarRwami, szarpią i zasiłkam 
Był to widok przerażaiący serce. Leži 
cy na poborowisku ranieni, z który 
wielu nie było przez 3 dni opatrzonych 
wyznaią iednoltaynie, iż bez litościwey po: 
mocy Lipska, wszyscy bylby ponai 
Z zabitych wrzucano po Ño kilku w ieden 
grob. E 


r 
7 | 
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GAZERĘ KRAROWSKIBY 
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Z KRAKOWA DNIA 6 CZERWCA 1813 Roku W NIEDZIELĘ 


Z Lipsład. 14. Mata. 

Śmutoy na około 'mialła naszego o0- 
kazuie się wpolach i po wsiach widok. 
Okolica poboiowiską w troykącie między 
Lipskiem, Lützen i Zwenkach ielt całko. 
wicie spufłoszona, W wielu wsiach kwi- 
tnącey tey okolicy nie ma teraz żadnego 
domu, żadnego bydięcia lub iakowege 
zwierzęcia, wszyliko lelt spalone i spu- 
fioszone.  Pogrążeni w żalu właściciele 
foią na szczątkach swey maiętności, wy- 
glądaliąc wsparcia od  dobroczyanych 
współziomkow ; Lipszczanie nie mogli się 
jednak dotąd iak tylko cierpiącemi ranio- 
Demi zatrudnić.  Żtych musiało wielu 
beż opatrzenić na poboiowisku tęczeć, Do 
Lützen , Weissepfels i Naumburga powie: 
ziono ich kilkanaście tysięcy. W Lipsku 
ieli ich także wiele. Onegday i wczoray 
pochowano ieszcze wiele trupow, W Fran- 
cuzkich rapportach wyrażono ieħ, iż w 
biiwie pod Liitzea 10,000 razy tylko 
mniey z dział wyfirzelano, iak w mor: 
derczey bitwie nad Moskwą, a przecie 
wszylikie pola okryte były kulami, 
Lipsk, chociaż su niby jarmark iel, wy- 


gląda lak oboz i lazaret,  Szczupłe mie- 
sźkania Ściśnione bardziey ieszcze zolła» 
ty przez kwaterunek. W mieście i po 
przedmieściach ielt lazaret przy lazarecie. 
Z towarami przybyła iednak dosyć kup- 
cow na jarmark. Mieszkający o 8 mil ad 
mialla, pobiegli do domow , dla znaydo» 
wania się obecnemi pod czas 'przechodu 
rozmaitych woysk, ale znowu powrocih, 
Kupuiących iednak nie widać. Z kraiow 
Pruskich, z Berlina, i t. d. niema prawie 
nikogo. Rynek, ile możności, nie ieft tą 
razą budami zaprzątniony ; ale postawioe 
ne są w ulicach i dziś ie otwieraia. Za- 
grabicznego Xięgarza nie ma żadnego, 


Z Chemnitz d. 11 Maia, 

Przez dwa tygodnie niespokóyność , 
Rrach i spulłoszenia były naszem udzia- 
łem. Po porywaiącey wszyliko burzy ş 
która z tey rony Elby rozciągnęła się 
nawet do gorzylłych naszych okolic, na*' 
fąpiła cisza, którą przerywają tylko sy- 
kania ranionych i skromne żądania osła- 
bionych woiownikow. Fabryki nasze i 
rękodzieła uflały zupełnie od dwoch ty- 
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godni; lecz znowu otworzone zofały, 
Nikt nie odważył się także na zaczena- 
iący się w Lipsku jarmark .poiechać; 
gdyż własnie okoła tego miafta naywię- 
kszy był zgiełk woienny i nayniebezpie- 
cznieyszy przeiazd. 
ośmiu dniu pokazuią się przecie Polscy i 
Fossyyscy zydzi. D. 9 sprzedano tu na 
mieyscu cokolwiek bawełnianych towa. 


Z tem wszyfłkiem od 


row , i kupcy nasi spieszą teraz, chociaż 
z małą nadzieją, do mieysca, z którego 
dawniey rozpływało się na całą zniszczo- 
ną teraz Saxoniią źrodło pieniężne. Ze- 
by przynaymniey choć cokolwiek teraz 
skapło dla pokrzepienia zubożonego pwa- 
szego ludu, nim iutrzynka pomyślniey« 
szego czasu zabłyśnie! 

Z Stralsundu d. 15 Mata, 

( Z Gazety Berlinskiey. ) 

Onegday przybyły tu 3 galery szwedz= 
kie, które przywiozły 1800 pieszey gwar- 
dyi Szwedzkiey , działa, i t. d, Zaraz po- 
wysiądzeniu z okrętow, przeszło to woy- 
sko przez miafto i rozłożyło się po 
wsiach. 

Wczoray w południe poszedł Jenerał 
Kardell z częścią będącey tu artyleryi do 
kraiu Meklenburskiego, a w południe 
przybył tu bataliion piechoty z Riigen, 
który ftać tu będzie de 15, potem uda się 
daley. Dziś wyszło flad 5oo ludzi, któ. 
rych mieysca zaięły przybyłe po południy 
a Rügen 600 ludzi. W Stralsundzie tak 
wiele iet woyska, że go ledwie pomie- 
fcić można. 

W czoray po iednić częścią tu, czę+ 
ścią do Greifswaldu przybyło 30 przewo- 
` gowych latkow z woyskiem, końmi, dzia: 
łami, itd, Pięć fregat Roi pod wyspą 
Rügen. 


: — Dnia 19 — 
Wysiadłszy Królewicz Nafępea tro. 
nu d. 17 b. m. przy Perth du Mónchgut, È 


,przenocowawszy w pobliskim zamku Pnt- 


bus, dokąd udali się dla powitania go 
będący tu Jenevałowie Baron Adlerkreuz 
j Baron Sandels, przybył tu o godzinie 
7mey wieczorem, przeciw któremu wy» 
szli Jenerałowie i rząd Królewski do mo: 
fu; iechał potem przy wyfrzałach z dział, 
odgłosie wszyftkich dzwonow , powiewa: 
niu bander na wszylikich okrętach i ọ 


krzykach mnoftwa ludu, pomiędzy szere- 


gami obywateli i pułkow przez ulice Fahr 
i Hary rynek, gdzie uszykowane  ftało 
woysko K ólewskie, do rządowego domu, 
W bramie Fähr podał mu magifirat klu» 
cze ed mialła, lecz nieprzyiął ich, że w 
dobrych znayduią się ręku. Na wscho 
dach pałacu Rato 16 biało ubranyca 
dziewcząt naypierwszych w mieście doe 
mew, które rzucały pod nogi Królewi- 
czowi kwiaty, a iedna z nich, Corką 
handlowego Radcy Bank podała mu bu- 
kiet, który  przeprowadziwszy ia po 
wschodach łaskawie przyjąć raczył W 
orszaku Królewicza znayduią się Feld. 
marszałek Baron Stedink, Kanclerz Bą+ 
row Wetterttedt.i wielu innych urzędoi. 
kow,  Zarąz po przybyciu oglądał Kró- 
lewicz nowo założone szańce. W wie 
czop całe miafio i ratusz były AŻ do poż» 
ney nocy Oświecone, przyczem wiele wi. 
dzieć się dało ftosownych transparentow, 
Królewicz rączył przeyśdź się po mięście 
i obeyrzeć oświecenie: 

W tey chwili przybył tu Angielski 
Królewicz, Xze Kumberland Í oglądał z 
Nafiępcą tronu zgromadzone tu woyska. 


X 533 X 
DONIESIENIA. t- 4 
Sąd Policyi poprawczey obwodu Krąkowskiego, wzywa ninieyszym wszelkie 
władze tak cywilne iak i woyskows, aby Starozakonnego Lewka Grossmana o de- 
fraudacyą soli i skór obwinionego z aresztu Policy! protey zbiegłego Śledzić, i w 
razie scnwytania tutay dolławić kazać zechciały; ma on lat 32 wyznania Moyżeszo- 
wego, żonaty wzrofłu silnego wysokiego, twarzy pociagłey gładkiey , oczow siwych 
wielkich, nosa wielkiego , włosow ciemno blond, — W Krakowie d. 28 Maia 1813. 
Od J. K.X. Mości Sądu Policyi poprawczey Obwodu Krakowskiego. 
Hoszowski , Girtleri, Michiński. ` s À 
Komornik Sądowy Powiatu Jędrzeiowskiego, mibieyszym uwiadomia, ze pro- 
wenta dóbr Oxy, które po odtrąceniu expens gruntowych i podatkow wszelkich , 
razem z propinacyą summę 4489 złp. rocznie wynoszą, takowe na rok teraznieyszy 
od 24 Czerwca r. b. 1813 zaczynaiący się i tegoż dma 1814 roku kończyć się maią- 
cy, zwygodnemi pomieszkaniami dnia 20 Czerwca r. b. od god. 9 ranney aż do ótey 
wieczorney tamże na gruncie w Oxy pod Nrem 47 urzędownie więcey daiącemu w 
dzierżawę puszczone zofaną. Każdy więc pretendent zaopatrzony w wadium dzie- 
siatą część summy szaconkowey wynoszące, terminu i mieysca wyżey oznaczonych 
pilnować winien, gdzie nietylko warunki licytacyi odczytane, ale nadto akta pew- 
ność intraty pokazuiące przed zaczęciem aukcyi okazane zofaną. Dan w Jędrzeio* 
wie dnia 28 Maia 1813. 
Jen: Rzuchowski, Komornik Pow. jed: Depar. Krakew. 
Dnia czternafłego Czerwca roku bieżącego ogodzinie dziesiątey przed południem 
zboże rożnego gatunku w snopie w wsi Słupowie ped Iziałoszycami w powiecie Mie» 
chowskim leżącey , za gotową srebrną monetę publicznie sprzedane zofłanie. Każdy 
przeto chęć kupna maiący w pomienionym dniu i mieyscu (ławić się zechce. Dan 
w Krakowie d, igo Czerwca 1813 roku. 
w jon Kanty Kowalski, K. T. C. P. I. D. K. 
Ponieważ za posrednictwem Urzedu wykonawczegó pow. Jędrzeiowskiego w dniach 
13, 14 i 15 Czerwca r.b. zawsze od godziny 9 do 12 zrana, a od 3ciey do 6tey po 
południu w dobrach Oxy powiecie Jedrt iini leżących, w domu pod Nrem 47 
odbywać się będzie licytacya publiczaa effektow naftepuiących to ief: żyta w ziar» 
nie korcy 20, przenicy fryliorowey korcy 150, wełny kamieni 2 i wodki szumowki 
TR 300, za gotową srebrem grubem w kraiu kursuiącem zapłatę. Więc 9 tem pu: 
liczneść uwiadomia się. Dan w Jędrzeiowie d. 27 Maia 1813. . 
Sgnacy Rzuchowski, Kom. Pow. Jedrz.! Dep. Krak. 
Podinspektor Dóbr i Lasow Nerodowych okręgu Szydłowskiego, ninieyszym do 
Publiczney podaie wiadomości, iż wieś Skotniki wielkie w powiecie Stopnickiem le- 
żąca, będzie sposobem licytacyi dnia 15 Czerwca r. b. w Biorze Podinspektora po- 
siedzenie swe w zamku Stopnickiem maiąceyo wydrzierżawiona na lat 6. Każdy 
zatem Zyczący sobie tey dzierżawy , zechce sie w pomienionym wyżey dniu i miey- 
scu znaydować , będąc zaopatrzony nie tylko wadium czwaztą część roczney summy 
6152 złp. wynoszącą, ale nadto dokładną kwalifikacya obięcie dzierżawy ułatwiaią- 
żę mi FANE iak warunki kontraktu powszechnie wiadome, każde- 
o czasu w Biorze Podinspektora widzianemi bydź: mogą. 
f W Krakowie dnia 36 Maia 1813 roku. ý 4 


Bozusławski, ` 

3 , Urząd Konsumcyyny Miafla Krakowa wzywa powtornie Star. Friedleinder w 
mieście Bytuniu w Prusach lezacym zamieszkałego, aby się końcem usprawiedli- 
wienia w względzie zabraney ieur Tabak Finów 40 Wiedeńskich o którey  defrau- 
dacya iet obwinionym w Urzędzie swym w Krakowie w Ratuszu fłarym dnia 1go 
Lipca r. b. z rana o godz nie otey fawił, albowiem w przeciwnym razie gdy termia 
bezskutecznym upłynie, ob.ekt wyżey wyrażony konfiskacie ulegnie, a zaś należy. 
tość skarbowa 1aka wedle przepisow kraiowych wypadać będzie z piecow żelaznych, 
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które przyaresztowane ma sobie wyexekwowaną zoiłanie. — W Krakowie dnia igo 
Czerwca 1813. 
Dzwonkowski, Exaktor U. K. M. K. Kołałowskt, Kontroller U, K. M. K. 

Niżey podpisany Komornik podaie do wiadomości że dnia 13 m. i r. b. w mia- 
fieczku Bolesławiu w Powiecie Olkuskim Departamencie Krakowskim odbędzie się 
sprzedarzo publiczna wodki szumowki, słodu wyprawuego jęczmiennego, pszenicy, 
ayta młoconego i w snopie, jęczmienia, nakoniec owsa, kruścu ołowianego v węgla 
kowalskiego. — Chęć zakupienia wyszczegolnionych effektow małących, podpisany 
w terminie i mieyscu oznaczonych, oczekiwać będzie. — Dan Krakowie daia 5go 


Czerwca 1813. * 
Jozef Kozłowski, Komornik T.-H. D.KiR. 
Uwiadomia się Prześwietna Publiczność: że Łazienki w Krzeszowicach iuż 
otworzone; kto tedy będzie cheiał z tych korzylłać . zechce się do uiłanowienego w 
mieyscu Pisarza Łazienkowego udawać. 


Plac na skład siagow lub drzewa za W iślną bramą na Pędzichowie czyli na 
Tenczyhskim znayduiący się, ieft do naięcia ; zyceący sobie tego mabydź na rok ie. 
den, lub dłuzżey , zechce się do Rządzcy Jeneraluegę dobr JO. Xięzay Lubomirskiey 
w Krzeszowicach mieszkaiącego zgłosić. 


Gdyby kto życzył sobie w Krzeszowicach Fraktyernią założyć, lob szynk wi- 
na prowadzić, alboliteż agred zamkowy kuchenny i owocowy iuż obsiany i za:a. 
dzońy wraz z pomieszkaniem wygodnym w dzierżawę waiąśc; niechay się do Rnadz 
cy Jeneralnega Dobr JO. Xiężny Łubomirskiey w Krzeszowicach zgłosi i czego ząda 
pod naysłusznieyszemi koudycyami uzyska. 


Frybunał Cywilny Pierwszey Intiłancyi Departamentu Krakowskiego podaie ni- 
nieyszym do publiczney wiadomości, iż dobra Smolen , Strzegowa i Złeżynice w Po- 
wiecie Piieckim sytuowane, do massy krydalney Teodora Wessla należące, na dmu 
23 Czerwca r. b. 1813 w Kancelaryi Trybunału swego przez Delegowanego W. Asses 
sora Dwernickiego w trzech leinią arędowną dzierżawę przez publiczną licytacya wy- 
puszczone zolłaną. — Wszyscy przeto chęć arędowania maiący na powyzszym ter- 
minie lławić się maią, gdzie im Inwentarze i waruuki lcytacyi przez Delegowanego 
przedławione będą, — Dan w Krakowie dnia +50 Czerwca r. 1813, <a” 

Lewicki, Prezydu:qey. 
Budenż, Sekre 

Z mocy Rezolncyi JW. Prezesa Trybunału Cywil. Depart. Kras. pod dniem zo 
Maia r. b. do Nr. 988 wydaney , ruchomości po Juliannie Relickiey pozoliałe, sako to; 
suknie damskie , bielizna , fortepiano, i rożne sprzęly pokoiowe, tu w Krakowie przy 
ulicy Szewskiey pod Nr. 346 dnia 8go Czerwca r. b. © godzinie gtey ranney za dobrą 
srebrną kurrant monetę przez nizey podpisanego na publiczney heytacyj. Sprzedawane 
będą. -— Zyczący sobie takowych nabycia, maią się w Mmicyscu, dniu i godzinie 
wyżey wspommoney znaydować. — Dan w Kra owie dnia 4go Czerwca 1813. 

Franciszek Chwajłkiewicz , homornik S. P:P. s M. Krak. 

Doia 17 Maia r. b. chłopiec imieniem Ignacy przezwiskiem Parzelski, maiacy lat 
rr, oczow, brwi i włosow czarnych, ma twarzy trochę piegowaty, na sobie maiąc 
fraczek popielaty nankinowy, spodnie sagatowe koloru sieradzkowego, chulikę na 
szyi koloru niebieskiego w kratkę perkalikową, kapelusz okrągły , od Rodzicow koło 
godziny osmey zrana wyszedłszy , do dziś dnia (czyli dla zabłąkania, lub dla 18- 
kowey bojaźni niepowraca.) Przeto któby takowego u siebie przetrzymywał, lub 
enim wiedział ma dać znać de iego Rodzicow PP. Parzelskich pod Nr. 212 za Wiślią 
bramą mieszkalących, a zato wynagrodzonym będzie, W Krakowie d. 2 Czerwca 
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